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© transport arm ii H allera,
Sprawa Gdańska.

Rotterdam, 7 kwietnia. »Daily Bppress* do­
nosi 7, P a r y ż a :  Rada czterecn postanowiła 
©głosić Gdańsk wolnem miastem na wzór Ham­
burgu W  dolinie Wisły ma byó przeprowadzo­
ny plebiscyt, który wykaże, czy ludność tam­
tejsza chce należeć do Niemiec, ez.y do Polski.

Szczep mum@ Spss.
Paryż, -7 kw lotnia. (PAT). Agencja Havasa 

'donosi: Ze S p a a  donoszą-
Ostateczny wid od w sprawie przewotsti znaj 

dującycb się obeciuo we Francyi wojsk polskich 
zost^ p  od pisany przez FooCa i Erzbergera 4 bm
0 godzinie pół do 8 wieczorom. W  układzie za­
strzeżono dl? ententy formalne prawe użycia 
Gdańska, jako miejsca wylądowania wojsk pol­
skich. Niezależnie od tego postanowiono, że 
wojska Hallera mogą być przewiezione do Poi 
Bki trzema drogami: i) koleją żelazną Koblen­
c ja — Giessen—Kosse-l, Halle— Allonbiug— Kott 
buscli, LisEa— Kalisz; 2) drogą morską na Szcze 
cin, lub 3) na Królewiec. Dozwolony dziennie 
transport bedzfs wynosił 10 pociągów. Foch za 
strzegł sobie prawo lądowania w Gdańsku.

W  odpowiedzi na pierwotne żądanie Focha, 
Erzborger przedłożył ze swej strony projekt, 
uwzględniający c w on trudno trudności, jaki© mo­
głyby się wyłonić pray transporcie wojsk przez 
Niemcy, Nastąpiły ponowne obrady, w trakcie 
których marszałek Foch odrzucił projekt Erz- 
bergera i mimo tego jirotcsiu obstawał dalej 
przj prawie użycia Gdańska, jako porta lądo­
wania.

Prócz ukb.au zasadmezego, pod pisano umo- 
Wą, ustalającą warunki techniczna przewozu, 
‘oraz sposób zapłaty kosztów transportu. Spra­
wą rękojmi, żądanych przez Niemców odnośnie 
Jo jJWyszłości Gdańska, nie zajmowano sie wca- 
je. ponieważ sprawa ta łączy się z traktatem po­
kojowym, nie z traktatem rozejmowym.

Pizs3v;śz w o jsk H alie ra.
Wiedeń, 7 kw 'otnia (PAT). Wiedeibkie biu­

ro kore&p. doruoisi:
Murowo tobgrafioznegc biara kc*r(fc>p. z Pa- 

ryh* Ażeby przyśińetzyć odtrausociitowanie
1 wojsk, pizeffiun-czoiiycu dla Pobki, wydał Foch 
roakra użycia innych, przez Niemców zapropo­
nowanych, linij kolei żelawiych do tm»sr>0Ttn 
tych woj^k. Przybom oświadmyił łrtaiiBzaiok" 
Poch, że całość jego zarządzeń kryje się w zu- 
peŁoc.śoi z życzoniiami aliantów.

Los GtiaAska bidzfa później 
rozstrzygnięty.

Kraków, 7 kwietnia (PAT). Ra-dim biogram 
Stacyi lcrakowskicj z Paryża.

>Petit PaiiSiOnne* oglaazw następująco jnfor- 
inucj^ ze Spaa: Obrady w Spaa zakoiicizyly się 
'po myśli fcoalloyu. M-̂ rssc/ałek Foch jo.it laupelmie 
(zadowokmy, gdyż uprawflieaie <io wylądowania 
w unansku aędzie poutrzymai.: w całej rozcią­
głość.; czy będzie też całkowicie zrobiony z 
biego użytek, to jest inna. rzecz. Będzie to .za­
leżeć oid s.,>ju'szników/ czy korzjatmlej jest uy- 
braó jałcu punkt koncentracyjny armii jeden 
tylko Gdańsk, czy też może przeznaczyć inne 
miejscowości. Dlatego też aowv układ wspu- 
mifiui o  niemieckiej Iinmi Eolujowej, wyi-hodzą- 
icej z jednej strony od Renu, z drugiej zaś 
z  portu w Szczecinie 1 Kołobtzegu Wiad cno, 
że wprawa tonażu koniecznego do pnz ol/ran .̂por- 
Ibowaru: aimia ILallcra je®t jedną i  najhardziej

akoninlikc-waihyeh, a użycie linij kolejowych u- 
Łatrwi w znacznym e^pniu pir/edsięwizi^je. Co 
się' tyczy sprawy Gdańska, to Erzberger nie o- 
trzjmał żadnych gwarancyj. Niomicy istobnlo 
żądały, aby fccalicya przyiz.ekła pozostawienie 
on togo miasta. Los Gdańska będzie jednakże 
rozstrzygnięty dopiero później.

/ Mienicy zadowoleni.
Kraltow, 7 icwietóa.' (PAT), Itadictclegram 

stacyi krakowskiej
Dzienniki borlińskfo wdrażają za-.lodcienie, 

że w sprawie przeiransparicwania armd Halle­
ra znalazł o’ ę przecież sposób, który częściowo 
przynajmniej odpowiada uzasadnionym niemicci 
idm olawoni, a zwłaszcza vniija zagrożenie 
Gdańska. Równocześnie podnoszą dzioniiiki nh-- 
Oiknki cliaraiktor Gdańdra. »Td»iw5.rS5« doda jo, 
że w tyan wypadku zastosowano mpracjmość dla 
pokonanego przeciwnika. Dyktowanie -warun- 
ików pracz z-wyicicz-cę, zdaniem tego dzTsnnika, 
nie jest odpewiedabm órodkói m dla trwałego 
uregulowania wszyatkitili eagmlnLeń. Należy 
ê ę spodziewać —  pisze dalej len dziennik —  
że duch Lego nkirdu okaże się sirur,ecznym tak­
że j przy ogólnym traktacie, pokojowym. Znoś­
nym dłą Niemiec mógłby być tylko taki pokój, 
k+óiyby w niczem nie dotknął demokratyczne­
go  prawa -WTazystkich części Nieimec o samosta- 
nowioniu o  rabie. Wedl© tego prawa Gdańsk 
jest uisatiecki 1 memieckim też pozos Innie. .

Również »Bwrli:ner Tagebuatt* zac-nacza, że 
dla narodu niemieckiego najważniejszą rzeczą 
było, iż Gdańsk tnial pozostać uie-jjecirku. Na­
leżał on do Niomioe i jest z Niemcami nieroz­
łączny.

oe in std n  o Gdańsku.
Halioteiog-ram

fes ske D&iskte na Syh?ryi.
Warszawa, 7 kwiotma, (PAT). Z P a r y ż a  

donoszą: »Pola,kt piszo:
Na Syboryi mamy tlywizyę całkiem eie.nto-

że gotów jest utworzyć strefę neutralną, ale 
pod wannkem, że linia demarkacyjna będzie 
przystosowana do życzeń Węgrów, jeżeli w 
strefie neutralnej pozostanie w mocy konstytu

waną, 15 dywizję wojska polskiego, którą do cya węgierska,, jeżeli koali* ya  w strefie noutral
wradzi puhto%vt ik Ky/osza. Y\ skład dewizy": rpe| nie będzie się mieszała do spraw gospodar-

Jiodzą pułk, strzelm, r pieszy oh 16, 17, 18 CZyCj, ą społecznych i  jeżeli dozwoloną będzie 
dalej 5 pułk ułanów-, 5 pułk. artylcryi, oraz ba- , * , J
Ulic* inżyiueryi, skladająew sie‘ z kompanii sa- * ^ l« d n a  .komumkaoya ze streą neu ralną. -  
perów, kompanii kolejowej, parku pocztowego orosi' rząd węgierski, aby konfereneya
i parku technicznego. Oprócz tego dywizya ma z przedstawicielami Ri mami, Serbii, Jugosła- 
stroią służbę saniiarną, orąc tabor }. part dywi.- r<U i niemieckiej Austryi zebrała się w Pradze, 
zyjoy- Następne dywr/ye już się formuje, dc- jpJ0 w Wiedniu jednocześnie z konfcroncyą po
den pułk p)d dowództwem pułkownika Boiloka , . , . . .  . , H• i . - i , . . . .  kotową,, oraz, abv iadzila me tylko uad sprawa-juz jest eotow. Naczelne dow-odztwo nucści się J " /  , . .
w Nilcolajewsku, między Omskiem a Kras tojar- ,m* poi tyczncmi*, a'e także bad sprawami gospo-
skietn. Na czele wojsk polskich w Syberyi sto; darczetr i,
pułkownik Waloryan Czuma. Jego Szefem szła- 1
tui je3t kapitan WrolikowT:ki, głównym intendan-! nWŁftłWI!ł,!,#l S o li H Slo­
tem wojśk jćst pułkownik Nowakowski 

\Varszatv r' kwietnia, (BAT). Z P a r y ż a  
donoszą: »Poiąi-: pisze:

Na czele -wojsk polskich w naczelnem do­
wództwie wojsk sprzymierzonych w Rosyi pół­
nocnej stoi j>odpuikownik Do woj no -Sollohub.
Jego szefem kancel.-uyi iest kapu-m Piotrow­
ski, intedantem podporucznik Kalkowski. Do-

Wegerakio
liUJi

Badap^-szt, 7 kwietnia (PAT).
Biuro kiorwpondemyjne donoei:

IbomiseTO liidm.y do spraw zagriMiteanych o- 
świa*d-uzył wohec piizedstawicieb prasy o nara­
dach rewolucyjnej rady nziidząeej z generałem 
Smutsem:

Istnieje wszelka nadzieja, że ze strony koa

teteatp ® Husky.

Kraków, 7 kwietnia (PAT) 
stacji kaakowskiej z 1 ’aayia.

Z Zurychu donoszą: Podozws dj skaayi pan- 
gonrna»is-łyezinej (Gdzie? Przy jakiej sposobno­
ści? Prayp. red.) socjalista Edward Bemsieln 
umai pretensye Polaków do zwrotu ziem /agar- ojczyzn 3 .
nJętych rraez Niemcy. Mow-ca. zaznaezył, że 
Pfin.gc,rini3.iniśc; z wrodzoną im obłudą przekrę-
utją fąkta i dtcą wmówić w opinię, żo Pnisyj Osb-awa Morawska, 7 kwietnia.' *Morgcnzei.- 
Zachodnie chcą pozostać pray Niemcach. Nn., twogr pnzyircB! nastopuj.-ycy tetogwlm ezeskig^o 
zaipominajmy —  mówił mów-oa —  że Gdańsk RH-urą -ptswwcgo; :
iw f otocaony pr^ez twytorytftn eolskie, i że je- Do'*-uta-cya czó?kk>go Narodnego Wyboru 
dvnie norctóumiuile zTolsltą może uregulować dla Śrn^ba udała się do komisyi k alkyjuej w 
Icsy Gdańska. Ludy nie obcą .słyszeć prawdy ■ Ciasajmid, ażeby zasięgnąć imion macyj i zayiro- 
i to jcist meezczęóc-.iem. testowań przoeiwko wiademośclem, pu^an-a-

ncni przez ]>rase pfflską j niomioc.k
Arm ia H a b e ra .

Kralców, 7 kwietnia (PaT). Rad»tclograni 
słiateyi krako wski oj % Na n em.

Wojsku .generała Hallera składają się z na- 
stępującyoli części

1) Polacy, .którzy zostali uwolnieni z armii 
francuskiej; 2) Polacy, którzy byli jako jeńcy 
we Włoszech; 3) Polacy, którzy zostali uwol­
nieni pnz'i7 den»bilŁzac*yę armii angielskiej, a 
ąu^edewszystkiem armii amerykańskiej. Obec­
nie gotowe są tr/y tlywizyę jnechoty i pułk ka­
walerii. Oprócz tego twor/ą się dalsze dywizye, 
których liczba jest conajumiej dwa razy tak 
wielka, Wojdco Hallera jrasrada również ciężką 
ai.Lyloiyę z obsługą, francuską w poRkich mun- 
duraCh. Fraacazi zapewnili sobie w tej armii 
wybitne stanowisko. Wszystuie wyższe komen­
dy, od podpułkowników wzwyż, są obsadzone 
przez oficerów francuskich

wódcą oddziałów7 polskich w północnej ltosyi I“Cyi nie są zamierzone żurtiie kroki n-'t>Tirzyj«-
jest major Stokowski, dowódca korni anii pie- zes ^ ° ,J&C węgeirakiej raocrapo&pottte-j rad. Ge-
choly podpr.ruczmk Karaś. ‘ 4 -nerał Smura prayjąl do wiadomości pr» fpozycyę,

i aby jeGuoczośnie z konferencj ą v Paryżu ze- 
p M  B ^ J j 3  Rjj ' bra'^ się praedstamciele naństw, które powąta-

„ r J . s  ‘ 1 • , tv na gruzach monarchii attslro-węgierskiej. —
■*"" ’  * '̂” iot-nu (lA T ^  -K iryci i o -  j j ^ ^ y c y a  Kuihna-imierza do tego, aby przed-

rainyyt  ̂ toatosi: eta wicielo -węgietskiej raecspospcJite-j rad, tzeca-
Polweiuce naszych jfeilcow »ia Syoeryl zna- tiiemiecko-ai^trwaekiej, królestwa

czwe-śię poprawito. Nie są ąm już. jcuoam? ro- vu,,t>sl0TV-,jańsk,:C 0. królestVa •ummstóego, 
syjj:u.ni, ale a-m ry/.anskiuu. IV twłs-r h czit- pj^gjpogpolitej ezecho-słowackiej, możliwie 
Sst.eh jwz^raąsporŁowmo icli z obozów jeńców /^yMco wobrali się na konfereaeyę w Brafiae 
w zaiC^ocBiiej Syberyi do obojów Da wst^liodzio ,a,|ko w Wioclttiu. Bcmfereocya ta- sniiafeby na 
ipoloaonych, urządizwnyoh prataz Ameryikanów ceju omówienie kwestyi granic polityc-znych o- 
oietnal z łcoanfortem. Otrzymują tray razy ra35 m-o^ula-wsó kwestye gowpoJoircBe oraz kwe-
dzienniia zdrowy i obfity wikt; próo-z tego cie­
płą oćPież (umu*nidu:riowanio amerykańskie) i o- 
pał. Ofieeirwie dostają 250 rubli, miesięc-znią, 
płatnych w7 dolara.cli. \\r lwie ii:is;;;pi odtrar>ę- 
poitowraniie ich drnogą monską |w-ze« Amerykę

Koirunikdt wujesmy.'
Warszawa, 7 kwiotnui (PAT). Komunikat 

szUbu gon ora In ego wojsk, polaki ćh. z dniu 6 bm.: 
Front g a l i c y j s k i .  Artylerya nieprzyja­

cielska ustrzel walą Pohulankę, Persenkówkę, 
K ul parków i TXxłu<łniioiwo-w7s.ehoJniią część mia-

nssRs^^--9ssss^s»ii«3er3^ - ^ b

zów, któryiiL. uduli się jńorwn-*zy do liotoln Wa- 
gram, drugi do swogo meeeAróia przy ul. Wll- 
źrona.

PrSefeBSPO teStfłpi B fffliie fB M S C g
Kraków, 7 kwietnia (PAT), Radio-tolegram 

eta. Ikrzyć ye nasz o za rogatką żarna rstynowską stacyi krakowskiej z ParjTż ? . 
były ostrzeliwane granatami gazowymi. Na po- rrzybywśzy do Ikiryżii po dłuższej podróży 
łudffiio od linii kiotejowoj Lwów— Przemyśl zwy-| Tadercwsld przystnipił isssiŁ do pracy, nawią- 
t ia  wjnnktti-a etaaa-łów aftylery-i piechoty. — żując be®p śmlnio k"ntekt z różneml osobisto- 
Jfieprayjaciel zaatakował Zbocze i Ddhoby- ściami polMycznewi i wejskowo-ini .reprezenta- 
4®ów. Atak krwawo odpauto. 1 cyi iządu polskiego wr Fa.yżo.

Front w r o ł y ń s Ł i .  Sytuacja bez zmiany. i M w  silnego zaateorbowania czynnościami 
Fmat l i  t e  w s i  ) - b J  a l o r  u s k  i. Nai fa k t o r a

Dooutacya otrzymała urzędowe zaix-wn;en,'c, 
że wiadomości o  neotralfctacy! Cieczyn t są nie­
prawdziwe. W sprawie tej zapadnie w t rutce 
rozstrzygniecie 1 ludnotó czeska ule .na powo­
du do obaw.

styo komunikacyi! między poszx zogólnymi kra­
jami, po wstałymi na obszarach lyłei rmmarchii
a itstro- we gi orski o .

liii lii tiiii iiiii.
Paryż, 7 kwietnia. Agon cya Hava.ci ogła­

sza:
Ze Sprui dcitoiaąz Er ńergor otrzymał tele­

gram Iskrowy z zawiano; Fen em, że wczoraj 
proklamowano w Monachium r&pubftkę sowie 
tów. •

Monachium, 7 kwietnia, (PAT. Biuro kores- 
pc-ndonoyjne donosi: Dzień wczorajszy prze
szedł spokojnie, Rozstrzygnięcie jeszcze nie za­
padło. Zgromadzenie komunistycznych żołnie­
rzy oświadczyło się za rzecząpospolitą rad. —  
Większość komunistów wobec małego rozsze­
rzenia. propagandy komusktycznuj w kraju, 
jest za przeczekaniem‘z proklamowaniem rze- 

i pragnie na razie jedynie

prowadzenia tak zwanego systemu Taylora, któ­
ry pracę robotnika czyni jak najwydatniejszą.

Na ostatek zaleca Lenin wspofpracę a bur- 
zuazyą i uwsża za rzecz konieczną nieograni­
czone dopuszczenie zagranicznych kapitałów 
do Rosji.

fc Rositl śtóii, Wit I zarazo.
Kraków, 7 kwietnia (PAT). Rmlrotelogiair 

sracyi krakowissicj z Paryża*
I*edak,tor >Temjea« tOŁmawiol z 8U Scwajea- 

ra.nii, którzj powróc-di obecnie z  Rceyi. Opowi i- 
dają oni; Gorzej niż w łluekw.iA pi- ed,stawie 
sytuacja w Petersburgu. Ludz’e -.ę n*
zdechle konie z nożami i rewrytrają kawp.lj* pa­
dliny. Przemysł jest zupinie zniszczony. Po 
wsiach chłool bionlą się energicŁaie przeciw re- 
kwisycyołł. Wafka całenów oireclw borszewF ■ 
kom trwa hewcs.aaku. Epidemio w maasuch 
szerzą się w straszliwy fpoeób. Burżo-azya, któ­
ra -pozostała w Petersburgu, wyjeamie #•' -w*- 
Kompletnie na tyfus 1 z głodu. W Mosky e 
niiiera 2.000 osób tygodniom v, a niema łcecu un! 
innych środków, uby zwłoki przewiesi' ad aircn- 
tara i pochować. Sonfflterty boIsŁewicikie tb<rzy- 
tnują się dzięld pomocy CMrk-*y3rów i Loty- 
gzów. ale poi wsiarh nie mają żadnego znacze­
nia. Następetwami tolszewiz-mu uą głćd, śnderć 
i zaraza.

Hot IhSddacsiiR u P.csyl. i

Tr«?ktot pokojow y o c to w y .
Rotterdam, T kwietuk. Reuter donosi z Pa- czjposiielNej rad 

i-yża: Z dobrego źródła Aoinoazą, żo traktat po- utworzenia rządu z komunistów, 
bojowy będzie już v> śrouę ostatecznie zredago- * 
wftny. •

P o js d n a w c z o i^  w o f ie c  ^ ia m is c ,
P a iji, G kwietni- (P tT). »Teu*ps« donosi za

fiolsze^izm ta khrtćmbetSO.
V/iedeń, 7 kwietnia ĆPAT). Biuro korespon­

dencyjne donosi ze S z t u t g a r d u :  Strajk ge­
neralny "Śpartakowców marnie się zakończył.

>ć 'UCVgo Tnbuuo«, Kierownictwo strajku od czwartku znajduje się
k.oufcreucyi pokojowej wypracowały traktat, . . , ł Y
pokojowy w f; m ditsbą, io  nieprzyjaciel musi w wl?Złe:!,u* 
przyjąć wszystkie nałożone mu zutrunlti. Po-
w-tarzające się czyste óśłraaiaacenia ni endeckich
kół ofic>7alnj'ch znsusdy uoiientę do liczenia się 
z toin, ze Niemcy nie podpis: u traktatu pekojo-

Koalsgya w  S ś e Jm ^ g rs d zle -
Kraków, G kwietnia (PAT). Sfedi-otclegram 

■ stacji li rakowskiej z Lyonu:
W edbg telegramu z UeTmaaistadu armia ru- 

miftska okczymała rozkaz zajęcia nowej linii

Wiedeń, 7 irwietoia ęPAT). Wiedeńskie Blu 
ro hi resp. donosi iskro wo z Mcó&wy r b  Btok- 
holm: 1 -

Nadzwyczajna iootnuya w  Petersuurgu nu. 
■.kayfe uówe aprz^eięleolc przeJw rząaom so­
wietów, mające za cal zorganizowanie pawsTst- 
*nia zbrojnego j)rizy pomocy wyBadzeń budowli 
w powietrze, wztl a. -eń pożarórw itj). Między 
innjm-i za/miotaali agenci aninsirała Koł-izaka 
wysa M ć  w powietrze wod-ec ą g  w Petersburgu. 
Przy traisspwcie saalwionoj . taszynj* jńekieR. 
nej, która wy-buclda, straeiio życie kilku tok 
nieuzy.

C zepi v ;obei? b o ls z e w ik ó w .
Wieuen, 0 'kwietnia (Telof. prj w .) »N, W} 

Jc umal« donosi z Zurychu:
»Zttrcht>r Posfc< podaje w j wiad swego kore­

spondenta prjysiciego z delegatem cacikv-8to- 
wuckim Yuttoc Jrą, który oświadicsył, it. iząd 
e-zc «ki nis obawia się bolszewików, tem bardzie), 
że w sporze między socjTtljsfami i t g  arynszac 
mi biorą agraryuszo górę. W każdym razie w j. 
da rząd czeski energiczne zarzą^Izeala przeciw 
ruchowi bolszewickiemu.

Nauea, 7 fawtóetnia (PAT). RadioTelegraan sio- 
cyi wa*rszawskiej.

Pruski minister spraw wewnętmiyci wydał 
następujące Tozporządzenie: W obszarauch Ślą- 
arkta, zamioszkayciit przez ludno*ść, mówiącą do 
polsku, winny władze administracyjne i aądfe- 
we dodawać eto ogłaszanych roupomządzen pol­
skie przekłady. . Zamierzono jest roeszara-tinia 
tego zurząftzcnia na obszaty. ziniicszk^te prtcu 
ludność mieszaną,

Ł nismieskish zbrodni.
Lyoa, G kwietnia (PAT). W  czwartek przy­

był do Lyctnu pociąg z Lille i lloulais 2 3-iO 
Izie en: i, któro z powodu nędzy, praoworpianej 
w czasie inwayyi niemieckiej, zapadły na cho­
roby umysłowe.

~ ?  1 ’  drze, jeżoh aredagujo traktat, który ^  b  . B . - -
nio będzie uwzglrdmał^ tego, czy Niemej go
fałszywej diod-ze, jeżeli zredagujo traktat, który: ^  , „ . . . „ ,  ,- - 1 - • - ■ - ’ J 'Paryżu. Wojska irancuskio z Araau mpółazia-

,wschód od Łopiczjma utarczki wysuniętych od­
działów Na wschód cd Szczrt-ry zwykła- dzia 
fcalitość wywiadowcza. Pod Sielcem rozju-ószono 
oddział bolszewickiej kawałeryi. Do niewoli do­
ciął cię jego dowod-ea.

W zasiPpstwie szefa sztabu generalnego 
.  ̂ • H ? 11 e r, pułkowmk.

PiSifffiB NfllHttR i UUlfBQ&.
Kraków, .7 kwietnia )PAT. Radiostacja lcrar 

kow?kiej z Payrża: W  niedzielę ramo zebrało 
się liczne grono wybitny eh osób ma; d-won u 
iwischodnśn na cowiitamie Noulensa i Paderew­
skiego. Przybyli miedzy Innymi p Wiliam M a r- 
fcim, w zastępstwie prezydenta republiki, kapit. 
t i n w zastępstwie prezydenta republik; kaprt. 
D m o w s k i  i D ł  u. s k i  delegaci polscy na kon- 
ferancyi pokoj'orwej i generał 'Haller. Po przyby­
ciu pociągu pie‘iwszy wysiadł p. Nouiens a za 
mat/ p. Paderewski, któremu zgotowano gorą­
cą owaoyę. Wśród owacyj i rzucania kwiatów 
przeszli Noulena i Pacie newski dio swoich noiwo-

TcinpSii-;:, któreniu oświadczvł, żc chcenie dwa 
rakt-v dominują w sprawi© polskiej, mianowicie 
Gdańsk i Cieszyński-?.

Następnie mówił .Baderew-ski o Lwe&tyi a- 
grarnej i o  reformach apo-kczmych iw Polaće. —  
Nasz Sejm —  powiedział Pader-ewetki —  liczy 
około 130 pieełów c-hłopsklch i sprawa podziała 
grantów zajmuje idh w najwyższym stopniu, 
ni© są oiii jednak komimistard. Jeżeli sprzyja­
my wielkim reformom S/poewzoySu, to jednak nie 
jcstŁŚmy rawolucyoui tami. Reformy przepro­
wadź się metodycznie, rozważnie, lecz możli­
wie najszybciej.

fcssl frsncosHl a artpiskaps.
Warszawa, 7 kwietnia (PA B). F rancu fi mi­

nister npeino-mocniony p. Eugeniusz Prał 011 
złożył w piątek ubiegły wraiz zc 31- )j-«m otocze­
niem wizytę J. E. arcybiskupowi metropolicie 
warBsawskśaimu ks. Kokowskiemu. J. E. arcy* 
biskiŁp rewizytowtił tego siarnego dnia nikijstra 
upeteomoenionego ropubliłd francuskiej.

decyzyi 00 do stanowiska, jakio 11*  zająć na 
wypadek odmowy Niemiec.

ffGia kmltofi do Węgier.

ncuplsza. Z tego powodu postało wiano * * >  e^pUrtra*® nsm^fikłenmW pi^prowuuro-
uić pierwszy pr»js!cl traktatu w óuJm  pde- &  »bcya <ue nattnfna Łaraa-
daavzczośd. Koiiterroncya je lc z e  u* p o c ię ła  ono Praffi®uody. Ludnoso rumuńska przyjęła

jakie im z.v»(' ,.fl wojska fr uienoko-iumiiński© z uieciającym się 
opisać ont,uzy'a.zmoa). Ludność węgierska, roz­
siana w tej oieolicy, przyjęła również z ra lością 
wOjsIra 3j>rzymierzun-e, czując się bezpieczną 
praod gu>cżącym boŁ-vzewizinein. Ootbie-mni© 

Budr peszt, 7 kwietnia. (BAT). Węgierskie pczybywają Madziarzy z drugiej p-trony Cisy i
Biuro korespondencyjna ogłasza treśo uotv ge- placówki nw»uA*kte o prao^zoaem*

- , c * ‘ • pi»6x linio d&mtrifecyjną. aby s:ę schronićuc-raia Smutsa, wys-tosowanej no rządu wesier- , , w  t 5 v... „ł. ’ . . . '  Vo 'przed rciwolucyą. ktoi t wybueliła na W ęgrzech.
skiego, w której geneia en Vizy'Ui rząd wę- Fraucu,sko-rur:iuńsk‘e władz© wojskowe zaare- 
giorsk* do uznani 1 lind demarkacyjnej, poza sztowaly wielu agentów bolszewickich, wysła- 
którą nie wolno się posuwać wojskom wągier- nych z Bmkipesztu, Znale ii ono przy nieb nal- 
skirn, oraz do uznania warunków7 konwuncyi zwyczaj-iie ważno ciekawo^ dokumenty7, któ-
wojskowej, zawartej przsz poprzedni 1-: ącT z ko- \ 
niicyą w listopadzie 1313 roku. Nota zazna­
cza., żo linia demarkacj jna me wpływa zapeł­
nić u? tiresulowanie sprawy granic przez l.onfe-

re natychmiast •wjisteiiso/ do Ptryza-

Oroszura Len na.
t, • . , . , . Praga, 7 kwietnia. Pod tytułem »Nowe cele
ro  p u tu tych zą an rządu sowietów* wydal Lenin broszurę, w któ-rencję pokojową.

przez rząd węgierski, zaproponuje gen. Smutb rej podaje praktyczne sposoby do odrodronia 
zniesienie blokady WęgL", oraz zaopatrzenie gospodarstwa narodowego. Zajmującym jest 
kraju w wegiel i tłuszcze. Dalej zaproponuje ge- szczegół, że Lenii1 zal za powrót do dawnego 
nera) Snmu inocurstuom ententy %  przed ^ ‘ ałisiyczuego ustroju przemysłu. Dalej pod 

, , . „ nosi Lemn, ze potrzeba amzszogo czasu, ażeby
ostatccznem ustaleniem gtamoy Węgier, przed- TOm^ -la -a zaAaość do nracy, * następnie - 1
stawicie5© rządu węgle*s.tiego został, zaproszeni maga ?iQ surowej karności we wszystkich ozie- ' 
dc Payża, gdzie na konrerencyi pod prze w o- dżinach przemysłu.
dnictwem jednego z przedstawicieli wielk,cb f l  opraednio byli robotnicy —  pisze Lenin —
mocantw zetknęliby się z- przedstawicielami i^ynym i panami fa b r jk i przedsiębiorstw, ODe-
r, , , , T__ v, . . c-nie w mt9iesi0 socyalizmu żąda rewolucj7a,Czechosłowaków, J-tgodawu. Rumttnu 1 me- ażfcby rjbctnicy ,odJdaI, sie woll dyrdBi^
mieckJej Austryi. Iizącl węgierski oclfowiedział; przedsiębiorstwa*, Łeaia domaga &1q naM'Ct za-[

Mewo reprssye czsskia.
Praga, 7 kwietnia Ruch towarowy z czecho­

słowackiej republiki do Polski został wstrzyma- 
nj już 4 b. in. Powodem —  jak twierdzą Cza­
si —  mają być trudności, czynione przez władze 
polskie wywozowi z  Falski do Czech. — Dr,lej 
twierdzą Czesi, żo powrcJt wagonów odbywa się 
opieszale.

Przerwanie ruchu towarowego odbije się uje­
mnie na Sfowaczyinle, dla której przygotowano 
już przeszło 1.000 wagonów węgla- Ponieważ 
część kolei koszyoko-bogumińskiej wiedzie 
przez terj toiyum polskie, więc Czesi mają zwró­
cić się do Icomisji koalicyi w Cieszynie t> wy­
słanie tego węgla do Słowaezyznw.

Czesi I Riani &!®e;scy.
\ ri Łdeń, 7 kwietnia (PAT). >Montagwositung *. 

donosi ? Pragi:
Czeski minister Svehla powiedział «Ło depu- 

taeyi Rusinów z Węgier, że wszystko już przy­
gotowano. aby po zapadnięciu docyrz-ji kon te­
ren cyi pokojowej przi prowadzić okupacyę ob- 
szarów węgierskich, zamieszkałych przez Ru i 
ginów.

fprat Ou'sz;:o£o£s(i li u jna.
Parj®, 7 kwietnia (PAT). Agoucyą Hav : 

A  ©osi:
>Tsitj1ps4’ donosi: Na ‘dtósAejsaeim poranne 

p«osiedaoE su rady czteroc-h aasranawkino się ni 
sprawą odsakotewań, WszysTkie komisje 
wzju naiy wozwamie, aby w potauedziałeik przo- 
łożyły rada e czter* *eh swoje wn^otsld. Fału tt 
zdaje się wskazj-wiać ma to, że rada zamierza z, 
kończjrć 3wo-jc .prao© w ciągu przyszłego tyg- 
cliua.
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^  Spadek kursu korony.
Wiedeń, 7 kwietnia. Na posiedzeniu austryac- 

ko - iremtóckiego Zgromadzenia narodowego 
oświadczył s9kret-arz stanu dla spraw finnnśo- 
wytb, ze kurs korony spadł w Zuryenu na 16V, 
eentima.

Pra*»a, 7 kwietnia. '»Xaroim  Listy z donoszą: 
Minister skarby, Easzin, oświadczył na posie 
lżeniu komisjo bilansowej, że ponowny spadek 
kursu korony czeskiej jest wytykiem warunków 
politycznych.

Kcnlersncyn sionlstita to Puryźu,
Wiedeń, 6 kwietnia (Telel. pryw.) Żydowskie 

butro prasofre donosi:
Dnia 27 marca rozpoczęły się w 'Paryża o- 

brady prz^J uawicieli syonistyezej rady naro­
dowe?. Obradom przewodniczył Amerykanin 
Julian Mack. W obradach Piorą udział między 
sanami, jako przedstawiciele dolega-c.yi syoai- 
s-tycznej rady narodowej w Polsce dr Ti ton, 
Braude, Farl-steu, Lew ha i Po-ilirzew ski, a ja- 
ko przedstawśoioł Jelegacyi rady syonistyeznej 
dto Galicji wschodniej dr Rjngel, dr Reich i 
Teanenbaum. Zadaniem konferencyi jest usta­
lenie i obrona żądań eyeoifetów odnośnie do Pa­
lestyny, tudzież zabezpieczenie praw mniejsze 
sei w poszczególnych ki-sja^h.

Trułne jedynie są Jo urzeczywistnienia żą­
dania żydów poza kwestyą palestyńską. I tak 
Polacy starają się wykazać, że syoniśei żąuają 
państwa w państwie i podw ójnej obywatel­
stwa.

W  dalszymi eiągu komunikat u donosi żydow­
skie biuro praeowe, ze w PSryzu zorganizowało 
się przodw.a witielstwo żydów wscho Lnioh, któ­
re paraiiauje akeyę sy unistów-.

l ii i  l A i U m A u
Warszawa, 7 kwietnia. „Przegl. Wiecz.“  z d. 

6 b. m. pisze:
Z powodu nomiciaicyi dyrektora Polskiej Ka­

cy Pożyczkowej p. Karpińskiego na miiiitora 
Ekarbn, sfery bankowe, posiadające kontakt z 
iządem utrzymują, że o z n a c z a  t o  z a n j e ­
c h a n i e  p r o j e k t u  o s t e m p l o w a n i a  
b a n k n o t ó w  m a r k o w y c h ,  r u b l o ­
w y c h  i k o r o n o w y c h  w P o l s c e ,  j a k  
r ó w n i e ż  r e z y g n a c y ę  z  p r z y m u s o ­
w y  g o p o d a t k u w o j e n n e g o .  Na tem bo­
wiem tle powstał z a t a r g  miedzy- p. Engli 
ciiem a p. Karpińskim, ktćay p o . iągnął był w 
ostatnim tygodniu u&unsęede eię p. Karpińskie­
go ze Stanowiska dyrektora Polekiej Kasy Po­
życzkowej. P. Karpiński ostro zwalczał powyż- 
fzo projekty finansów© p. Englicha, gdy zaś 
'były minister skarbu zaapelował do sejmowej 
fe' mkyi finansowej, ta —  wbrew opozycyi po 
Slow galicyjskich s t a n ę ł a  p o  s t r o n i e  p. 
K a r p i ń s k i e g o .

P e tlu ra  da k o a lity L
Petlura' nadał w Winnicy —  jak donosi 

jprikarp. Rui* —  depeszę do dra Hołubowieża 
w Stanisławów ie, z prośbą o ■; rzosłanie jej tre- 
ś J  posłom ukraińskhn w Bukareszcie, Wiedniu 
t w  Berlinie. Brzmienie jej następujące:

'•Młodo wojska ukraińskie, wiodące już trze­
ci miesiąc walkę zaciętą z  bolszew ..kami rosyj­
skimi, ustępują z każdego kawałeczku ziemi oj­
czystej tylko po walce. Naczelne dowódstwo 
wojsk UKreiiiskich znajdowało eię dotąd w sta­
łym kontakcie z czwór,pcrotzumieuiem. Niestety 
reprezentanci czwó’.p<.rozumicni a popełnili ta­
fcie błędy, że chcą mieszać się w sprawy wła­
dzy zwiemchniczej, żądając uwolnienia Petfci- 
ry i Andrejewdkiego z  Djrekteryai.u. Takie 
zmiany wywołałyby maruch w państwie i nie­
ład na froncie bojowym, cc  nuaJoly tragiczne 
następstwa dla czwóiporozumienia-. Proszę tedy 
o  poczynienie kroków odpowiednich piy.cd 
przedstawicielami ezwórporozunienia i zwiń ce­
nie im uwagi, że zarówno rząd ukraiński, jak i 
naród pragną zgody z ezwórporoztm dmeau*.

b  B o r p ł a ^ i u .
0  stosunkach, panujących w zagłębiu bory- 

zławskiem, przynosi »Gaizeta Poranna * nastę­
pujące infonna-cyc, otrzjmane od osoby, która 
przybyła z tamtej stron u frontu bojowego:

Niedługo po ukraińskim zamachu sianu, oio- 
Izyły wojska ukraińskie Borysław i pcetawiły 
następujące warunki:

1) Wydać Drem i złoży ć ją w magazynach w 
Drohobyczu;

2) Siły zbrojne mają zgłosić się w Drohoby­
czu ;

3) Wejoko ukraińskie obsadzi objokiy nafto­
we.

Robotnicy z Gorhc i L idu  widząc, że zanosi 
się na okupacyę ukraiński}, poczęli opuszczać 
imasto. KoirLtet polski tdsdiził eię na milioyę 
polske-ukraiusko-żyd. wską., pod warunkiem, 
że milicya dostanie broń palną. Ukraińcy byli 
skłonni przyjąć ten warunek. Na ogólnym wie­
cu polskim uchwalono jednak bronić dalej Bo­
rysławia. W obce tego Ukraińcy otO'-zyl mia­
sto, nie dopuszczając żywności. Nastąpiła zmia­
na frontu u żydów. Na zebraniu mieszczan żyd 
Eloch, właściciel kopalni, rzekł do jtdnego z dy­
rektorów Polaków: »St- 1 pysk — niema tu już 
twoich Mazurów, my tu mamy większość, ja 
ci pyski zbiję*.

Dnia 21 listopada oddziały poLkio opuściły 
Be ry .da w. Ukraińscy żołnierze obrabowali z bu­
tów i ubrana robomtkow, wychodzących z Bo­
rysławia. Po wyjściu z miasta legionistów pol­
skich szumowiny zrab-owaly wszystkio maga­
zyny. Delegreya pdska związku metalowców 
udała się wtedy du Drohobycza, żądając, by 
wojska ukraińskie przy-.-zły stłumić bandytyzm. 
Wojska te weszły też istotnie wśród strzałów do 
miasta rozpoczęły rewizyę w dumach prywa- 
nych.

Sekretarza urzędu gminnego w jednej % gmin 
naftowych p. K. wyrzucone z mieszkania. P. 
K. ukrył się w Drohobyczu, tu jednak uwięzio­
no go pod pozorem, ze popełni! defrawJacyę na 
dw i miliony. Potem zredukowano tę sumę do 
4.0u0 K. Żona pana K., wyrzucona z domu na 
mróz, przezięb la. się i zmarła w Krakowie na 
zapalenie plac.

W kilka dni później rozpoczęły się areszto­
wania i wywożenia. Aresztowano w nemy mię­
dzy 2 a 4 ładowano więzionych na ciężarowe

auto mc bile i odwożono do więzienia wDroboby 
czu. W ton sposób aresztowaniu kilkaset osób. 
Burmistrzem Borysławia został chłop Fase-k, 
zastępcą chłop Terlecki. Ęiinnastizem w Tu&ta- 
nowkatch by! tłbrswniee imż. Lewicki, zastępcą, 
chłop Ilkow-Komendę miasta w Boiysławiu ob­
jął estnifc Tuśianowski, oraz por. Mokw, obaj 
obchodzili się brutalnie z inteniowanymi. .

Pnozesenj, Zagłębia boiysław. został Semen 
ó Tyk. Na jedym z wieców" twierdził Wityk, że 
Poląsoj wywlołal: wrojnę i wzj.-wa L .n-aińiów do 
świętej wojny przeciw Polakom. No pośredni­
ctwie naftowem zrobił Wityk olbrzymi majątek, 
ud niego boiwieau zależało pozwolenie na wywóz 

na sprzedaż. Komendantem żanJanneryi by! 
Indy&zowskł, który kazał acc-zta- ać kilku 
UkriiLiców i żydów za szw indle nafeim .kie. —  
starostą w Druhoby/zu jest adwolnat ltoiba- 
czewislU. i 

Pobór po wsiacli p-zop.-owathza eię pod grozą 
karabinów maszymowyc.ii, N. f .  wieś Pniów kolo 
Nadwómy nie chclala dać rekruta i obwarowa­
na się. Wysiano ekspódycyę karną; chłopi bro- 
id!i eię przez 3 dni, wreszcie się poddali. Było to 
między 22 a 28 stycznia. Ełupedycya m a .  cb- 
nDowala caią Nadwórnę. Do wojska powołują 
obecnie już i księży. W dziennikach ukraińskich 
j-'k n. p. w iRcpubij kanynie* nawiołują do 
świętej wiojny. Każdy ma się jawić w ewojem 
ubitiiiiu pod broń. Obiecują ziemię i pastwiska. 
Kompnaie marszowe buntują się na każdej więk­
szej stacj i. W styczniu transport, idący na front 
zdemolował dworzec wr fctnnisław owie i oóra- 
bcnval pa&itżeruw. "W Stryju un'a G lutego trans­
port obrabował domy i hotele, przeważnie ży­
dowskie w pobliżu dworca, dlatego, że nio do­
stał pożywkmia w i-tanisławowie i w  Stryju. 
Dyscyplina upadła, kompaide marsze,we strze 
łają po mieście i oo  domów. Wyżsi oficerowie 
są przeważnie Nieme ^ni, po kancelawach sie­
dzą. również Niemcy i żydzi.

Obchodzenie lię z jeńcami straszne. Porucz­
nik legionowy D. dostał IcolLą w twarz podczas 
aresztowania go. CLoiąży legionowy D. został 
zbity w wiezieniu; zmmano mu obojczyk. Bito 
nahajami i po twarzy nawet kobiety podczas 
aresztowania,

W Borysławiu żydzi zorganizowali mibcyę, 
zaopatrzoną w broń palbą. Żydzi boryslawsey 
oali trzy miliony na cele ukiaińskie; złożyli je 
w komitecie drobobyckim. Żydzi wchodzą do 
rady gminnej w Borysławiu. Polacy odmówili 
uczestnictwa.

Wszystkie szkoły połsUo są zamknięto. Urzę­
dnicy Polacy n:3 urzędują. Zarządca lasów rzą- 
d owy d i w 'i ustanowicach, Mieczysław Szarek, 
został intmi: >w any wraz z rodziną. W  czasie 
aresztowani;., wyrzucono go z rodziną na bruk, 
skonfiskowano jego prywatny majątek..

Pociągi kursu ją nieregularnie. Pociąg ze Sta­
nisławowa do Buczaoza szedł raz pięć dni. W o­
zy bez szyb, straszno niechlujstwo. Ustawiczne 
rewizye w pociągach, kontrolujący żołnierze 
wchodzą do wozów, każą wstawać, podnosić 
ręce do góry; opornych biją nahajami.

W  Drohobyczu wychodzi jedno pismo ukra­
ińskie, redaguje jo podurzednik pocztowy z Bo­
rysławia, Kaiinowicz. Dyrektorzy kopalni ucie­
kli. Pozostał tylko dyrektor Supiński, który zo­
stał internowany i wywieziony do Tarnopola. 
Dyrektor kopalni --Nafta ilezarosz, bardzo 
zresztą ugodowa usposobiony względom Ukra­
ińców, uciekł do Budapesztu. Wierceń niema 
z pow udu braku rur, sztang i t. d. Idą tylko pro­
duktywne, stare szyby. Rząd ukraiński rekwi- 
ruje ropę, za którą płaci bardzo niskie ceny, 
niższe od kosztów, produkcyi. Cena jednego li­
tra nafty w ZrJeszezy kaeb wynosi 26 K, na 
Ukrainie wschodniej 40 R. Cło za wagon nafty 
na Ukrainę wynosi 200.000 K. W  samym Bory- 
sławniu liLr nafty kosztuje 10 K. Kopalnia sKar­
pa ty« stoją nieczynne. Wszystkie wogole więk­
sza firn,y zastanowiły ruch z powodu braku wę­
gla, który zarekwirował rząd ukraiński. Eunk- 
cyonują tylko kopalnie żydowskie. Za pozwole­
nie na wywóz ropy płaci się w Stanisławowie 
120.0U0 K ocl wagonu. Stosunki anrowDaeyjnc 
mewesołe. Kilogram cuxi'u dochodzi do ceny 
100 do 110 K, 1 jajo kosztuje 2 K, mleko, o ile 
jest, 10 K, mięso kilogram 14 K. Są to ceny po 
miastach. Świadkowie opowiadają, żo widywali 
pociągi z artyleryą, jadące przez Bogumin, a 
prowadzono przez czeskich kolejarzy. Oświad­
czali oni, że armaty te idą z Niemiec na Ukrainę.

~-’‘J ... Vć'--',v '
icjgi Czesi gonili go jcszczo na oDszarzo wsi 
Białki. Dopiero spio&zeaii pizoz nasze piatńole 
■wynieśli bię z powrotem za' granicę tracąc w po- 
ijczco  dwóch zabitych i jJdhego rannego

Za m a c h  na ko le j.
Z Częstochowy donoszą; \
Na 60 wiorście pomiędzy Konieopołem a Ze- 

lisLawicami bo-lsaewiicy c b 1 a l i n a f t ą i p o d- 
p a l i l i  m o s t  k o l e j o w y .  Na- szczęście po­
żar zdołano stłumić w zarodku. Komendant 
dworca w Koniecpolu ud«l się z wtojafeiem oa 
obławę przestępców.
■ W  nocy z dnia 23 na 2G rnaa-a przj gokura- 
ho w y s a d z e n i e  t u n e l u  p o d  M i e c h o ­
we m,  a le zbrodnhzy zamąci? u daremni ono. — 
Dowódca odcinlra kolejowego Nr 2 podp. Hem. 
poi, zapobiegł kaiOsstrofie, obsadzając zagrożo­
ne-miejsce i linię kolejową wojslicm
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Za p rze c ze n ie  w iadsm eśei 
u n ę u tra iiza c yi S lę ska .

Rada narodowa Księstwa Cieszyńskiego ko- 
nsunikuje:

Obiegające prasę niemiecką l czeską poułoskl 
o n e u t r a l :z a c y i  Ś l ą s k a  s ą  b e z p o d -  
s ta w n e. Faktyczny stan rzeczy n ie  u l e g ł  
ż a d n e j  z m i a n i e .  Tak w myśl ’unów zawar­
tych z Czechami jak i w myśl stanowiska, za­
jętego przez misyę enteuty w Cieszynie, obo­
wiązują aa całym Śląsku prowizorycznie ustawy 

z czasów austryackicii. Nio ntożna więc poczy­
nić żadnych n r :aa w ustawodawsl wie ani w 
admiTiistracjń. To tymczasowe nh suosowtr ie 
się Śląska do ustaw te k .polskich, jak czeskich, 
aż do czasu, kiedy kongres pairyski rozstrzyg­
nie o łooach kraju daje Ksaęstwu C;eszyóskie- 
mu na razie ftozory neutralności. Stąd niepoin- 
frrmrwani wysnuł1 wnioseŁ o możliwej stałej 
neutrali-zacyi kraju. Z bkres działania Rady na­
rodowej pozostaje bez zmiany.

iztsi przdmiczola Sitnke Pciski.
» Gazeta Podiial* ucmosi pod datą 6  b. m.:
Na Spiszu i Orawie odbywa się mobiłizaoya 

do 36 roi; u życia. Wiciu mieszkańców' licicka i 
to nawet słowackich do W 1̂ -- r.lub d-o Galicji. 
Gianicę obstawili Ozeer fumami pc.-.terun!mmł. 
aby pro-szkodzić dczmcyi Raz wraz przekracza­
ją jednak Czesi granicę. Dnia 27 marca znało 
zicnio na' schrcmaku nad Marskiem Okiem przy- 
biią kartkę z datą 7 marca nakępuiącej treści: 
» X a  z d a r ł  C e s k e  T a t r y ł  V i v o  1 a B o ­
h e m i e !  C e s k a  p a t r u l a ,  Z a p l . t a .  po* 
c i k ,  Y y b o r v s k y s i k o v a t e l ,  D o a b r d -  
v a, K o L o u t«. Jest to już drugi wypadek po­
zostawienia napisów w Tatrach o bytności cze­
skich żołnierzy. Dokument ten znajduje się w 
dowództwie Okręgowem w New ym Targu.

Dnia 23 marca wtargnęli żołnierze czescy do 
Białki w pogoni za parobkiem Spiszakiem, który

W olny handel b yd łe m .
Z Warszawy donoszą1
Kozitorzą-dzenie miiiUtoiąum aprowi.-ricyi 

dnia 4 b. m. wąirowiidza na calem terywayum 
pr.ńsiwa w o l n y  o b r ó t  b y d ł e m ,  świniami, 
owcami, kocami, mięsem, przetwotrazni mięsaig- 
mi, tłuszczami, wicprzowemi, masłem, m l e ­
k i e m  jajanń, d r o b i e m ,  r y b a m i ,  o w o ­
c a m i  i j a r z y n a m i .  Ro.5porządzcnie to po* 
stanawia.

§ 1. Obrót bydłem, świniami owcami, kcza- 
mi, mięsem, przetworami mięsnymi, tłuszcza­
mi wiepi zowyiiń, masłem, mlekiem, jajami, dro- 
b om, rjmanii, ot ocami i jairzynanii jest w za- 
sadz?o wtohry w  talem państwie a zanem prue- 
wóz i p m g on  be* względu na wŁ-zolkio kurdo- 
ny ma odbywać srę oez jakiMdrol mek zezwo- 
lej pizewJuizowyęh, lecz jedynie z zachowaniem 
przepisów puUi-yjnr>-wbter7naryjn3Tch.

§ 2. Celem zabobieżeiiia przemytnictwu za 
granice .państwa upoważnia się £-tń-.cyę łuiós :or- 
steryum aprow. do wydania rozporządzeń ogra­
ni ,'zajątych wołny obrót do n:i«któiytołi mitijsco- 
wośei położonych na podległem mu torytoryum.

§ 3. Kto przekracza pcstancwiorm rozporzą­
dzeń, wydanych w części § 2, podlega kai-z-e 
wedle ołtowiązujących p.^.opisów.

g 4. Rozporządzeń.'e to wcitodzi w życie na- 
tyeludast, n równ-ocześnlo tracą moc prawną, 
w -jzystfcio dotyuhezaisowe rozporządzorria w tym 
przedmi-ocie obowiązujące.

wiec. TV pcezczegilnych gtupl ach' przemawiali, 
przygodni mow jy, podczas gdy inni po prosta 
wznosili okrzyki. Hałas wieców mków w poczekalń 
oczywiście niezbyt sprzyjał rozniowue deputącyr 
z delegatem, odbywającej się w pokoju, oddzielo­
nym tylko szklanemi drzwiami. T i też z pośróu de­
legatów wyszedł mówca jeden, póżnmj drugi i trze­
ci (poseł Reger i delegat wielicki), nawołując zgro­
madzony w .poczekalni iłum do cierpliwości i spo­
koju, dopóki deputacya nie omówi z delegatem 
przedłożonych mu postulatów, poczerń będzie mo­
gła zgromadzeniu udzielić wyjaśnień. Mówcy c? je­
dnak Die zdołali zapanować nad [gromadzeniem, 
wznoszącem okrzyki nieprzjjazńe zarówno dla 
j.ich, jałe dla rządu, a domagające się wyjUiueń 
.araz i na miejscu. Halaśhwe to wiecowanie trwało 

przez czas dłuższy, uopiero, gdy uirazal się. po 
wyjściu od delegata poseł Daszyński, wzburzenie 
tłumu uspokoiło się nieco, okiwjki ucichły i nr je ­
go w ezwanie zgromadzem rozpoczęli opuszczać po­
czekalnię i wogóle gmach Krzysztoforów, aby udać, 
się pod pommK Mickiewicza. Tam poseł Daszyński 
w króikicm przem jwieni! przedstawił zgromadzo­
nym przebóg iirzesbidunii deputacyi u delcgak:.- 
który przyrz* kt jak-najżyczliwsze i najszczersze po- 
paTcie przedłożonych mu pjstułatów, zarówno ty- 
t /ircych się sprawy rozpoczęcia robót publicznych 
dla zatnidrńcnia bezrobotnych, jak polepszeni i 
aprowizacji przez sprawiedliwszy rozdział za po­
mocą iwprowad .enia kontroli przez żywioły obywa­
telskie i przedstawicieli klasy robotniczej.

. łfę
bezład!czy ni,ii.pse sie tównief da zapoczątŁcwania 

spcłeczncgo, który iołjy j. kCiijdlużej by] nam obcy. Ui 
stawienie oiłnych,posterunków policyjnych łub asy sten. 
cya wojskowa ma zagiożorycli pi-ńktzcb jest rzeczą 
konieczną.

POSTRZELENfC RABł SIA. O godzinie 10 w nocy 
z schedy na Mcdz.flę przywieziono na aworzec kra 
kowski robotnika Jana Pacułę, który przy rabowani! 
wozów kolejowych w Berku Fałęokin. z„jtaf ciężko 
postrzelony. Rannego przewiozło pogotowie ratunko 
we do szpitala.

ŁAŹNIA BUDOWA przy ulicy Karmelickiej L 45 
(zwartą będzie we czwartek po południu, w piątek J 
solo-tę przez er ty dzjem

MiŁA ZONA. Wczoraj zawezwano pogotowie ratun­
kowe nr. uL Jialwaiyjską n Podgórzu, gazie w domu 
pod k 2C z.-star Karol P. dotkliwie pobity przez wła­
sna małżonkę wraz z jej wiernym przyjacielem. Po o- - 
patrzeniu ran oddano zezęślmegc ma żonka „opiec* 
dc-mcwej'1.

°OZAR (STA KAŻM1FRZU. W noc; i soboty na nie* 
driela wybucht przy ul, Nowej n-i Kaźmierzu w ka 
niieniey pc-d I. ł większy peżar. W sklepie Bleicha, 
znajdującym się w tym domu zajęły się różne łatwo 
palne laatoiyały, jak nafta, spirytus i świece. Pożar 
przeniósł ci< nu zovnąrr„, gflzio zejńłila się brama i 
framugi okien 1 pięirai Wkrótce sunęła kiatka tcho- 
d( wa 7 płomieniach, wobec czego mieszkańcy mir 
Meli ratować się ucieczką przez ganki dc sąsiedniego 
domu. Na rriejsce wypadku przybyły dwa plutony 
Straży pcżainej pod komendą zaet. naczelnika Obido- 
y.ie/.a i bradmistraa Urody, które groźny pożar w pój 
gec; iny ugasiły.

MIANOWANIA. Naczolnik państwa postanowie­
niem z dnia 1 kwietnia be. zamianował p. Konstem-

\
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Dziś, dnia 7 kwietnia 1919 r. 
ASYGNATY 

P O L S K I E J  P O Ż Y C Z K I  P A Ń S T W O W E J  
Dabywuć ntó/na jpo potrąceniu procentu):

ItiO maikowc, koronowe, rublowe z a 97‘17 
500 ,, ., za 485*83

1000 .. „  !, za 971G7
5000 „  'v- ; ; „  ., za 4858*33

10000 aa 9716*C7

' i gcr L e n e a 6-zcfcm sekcyi w munstustwie spraw 
v.(wnętiznych, p. Stanisława N o w o d w o r s k i e -  
g  o sędzią sądu api bcyjnego, p. Karola Ż a r s k i e ­
g o  sędzią sądu Apelacyjnego, p. Mirona Uh y -  
c z c w s k i c g o sędzią okręgowym, p. Aleksandra 
F i c k i e g o Sędzią okręgowym.

Ministerstwo oświaty zatwierdziło uchwałę gro­
na profesorów wydziału lekarskiego uniw. wa 
Lwtw. ie, mocą której udzielona zo&tała veoia Ie- 
geodi -!rov i Wacław owi M O r a c z e w s k i e m u  w 
zakresie chemii lekarskiej.

S7ef(:a łegacyjnym republiki polskiej przy reą- 
dzic ł rólcfctwa Serbii, Chorwacji i Sławonii, zamia­
nowany został w charakterze diojęc d‘affaires dr 
Zygmunt S t e f a ń s k i ,  publicysta i łitc-rat, który 
dłuższy cza? przebywał w pohwfenowej SłowiaA 
szrayżnie.

B om bardow an ie L w u w a .
sCazota PoraiiTia* donoe-i pod dAtą, 6 b. m.: 
Po tyge-dniowej przerwie aitylerya ukraiń­

ska zmerau mimionoj iwey ost-rzelisrala Lwów, 
Na śró'lmiośele i pizcdmieścia padło killiacet 
pocisków, któro wyrządziły znaczne sakody w 
budynkach prywatnyth. Są Hics, przy których 
w kamienicach oiLesna ani jednej szyby całej w 
oknach, gdyż oclła-mLumi i wgkutelc detofia-eyi 
z-03taiy wyoite. Ofiar vr luu-ziacfi jest kilkana­
ście.

I tak o  godzinie 4 w nocy padł pocisk do 
miosakania radcy szkolnego Samueida Manata, 
licząecg-o 01 lat i pcdezias snu ciężko go zranił 
na- catorn,cie!e. Żona jego Antonina, liczip-a 57 
lat, zro-ctaia również pcdo.as emu ciężko mamą 
w głowę, lewą rękę i kolano. Do innego znów 
nduszkaLin, znajdującego się w  innej dzioluicy 
miasta, w  tym samym ezasio padł pooh-k do 
nńesaśkanifl., które zupełnie zdemolo^rał. Z pod 
gruzów stoaż pożoiaia i sąsiedzi wyjęli zwłoki 
Jana Aćaniowioza —  i Maryi GiMębiiowsfciej. —  
W  tem toż mieszkaniu została ciężko raniuiią w 
głowę 3-letaiia Mary a Żuma. Sąsiedzi twi«rdzą, 
że dotychczias jesr/-czo z mie&zkauia tego nie wy­
dobyto zwłok ni-znanycli nazwisk młodego męż­
czyzny i dziewczyny. W Innej dzielnicy wfladł 
pocisk do mieszkania J<Wfy Smerckówej ł 
prócz niej zranił ezworo śpiących jej dzieci.

Powyższe ofiary opatrywało Ptogotowie ra­
tunkowe łub toż przywieziono do szpitala po- 
wszeolmego. Jest jednak więcej ofiar,"które nie 
zgłaszały się woale- o  pomoc, gdyz zastały ono 
iżej miKtoe. W mieście oątowiadają, żo minio- 
noj nocy od poctóków zmarło 8 efeób cywdlnych. 
Liczby ofiar na razie stwierdzić nio mogliśmy.

Po kilkugodzinnej przerwie wczoraj w  połu­
dnie znowu padło na miasto kilka pocisków. —■ 
Odłamkami Jednego z nich wczoraj w  południe 
został zabity izraelita, łdóry- szedł maj ruchliw­
szą ulicą w śródmieściu.

P .  f .
Kraków, 7 kwiiUua,

Na v ( zoraj przed południem zwołała partya so­
cjalistyczna, wzglę-.iiuo rada robotnicza P. P. S. D. 
zgromadzenie ludowo da eab „Sokoła". Na zgro­
madzenie ludowe przybyła liczna publiczność. Te­
matem zgromadzenia była sprawa ogtoszonia sta­
nu wyjątkowi go w Krókwtwie, oraz krytyczna sy- 
tuacya aprowizacyjna w mieście i kwestya bezro- 
botnj'ch. Na zgromadzeniu przemawiali posłowie 
D a s z y ń s k i ,  B o b r o w s k i ,  M o r a c z e w -  
s k a i  R e g e r .  Uchwalono rezolucyę, żądającą 
zniesienia sta.ru wyjątkowego w Królestwie i są­
dów doraźnych w Galicyi; daloj po przemowie po­
sła Regera, referującego sprawę Śląska, rezohicyę 
protestującą p r z e c i w k o  z a m i e r ' z o n e j  
n e u t r a l i z a c y i  Ś lą ’s.ka, która dla nas ró­
wnałaby się u t r a c i e t e j  n i e w ą t p l i w i e  
p o l s k i e j  prowincyi; wreszcie rezolucyę, żąda­
jącą polepszenia stanu aprowizacyi Krak owa pi^ez 
prawdedfi-wy rozilział będących do rozporządzenia 

środku w żywności i zwalczania paskac twa oraz 
rozpocw onia rc-bóf publicznych.

Dla przedłożeni i rcj.olucyj i postulatów zgroma­
dzenia genariSneniu delegatowi, zgromadzemc wy­
brało deh gacj ą z pośród członków rady, także za­
miejscowych, na której czele stanęli posło-vie. Po 
(vytran’u tej deputaeyi, członkowie zgi omadzema, 
opuściwszy gmach »Sokoła«- pochodem ruszyli ni. 
Wolską, plantami, Wiślną i Rynkiem pod Frzyszto 
fory. 1’rzed bramą gmachu Rum się zatrzymał, a 
deputacya udała się do wnętrza gmachu, aby prrod-

P9GODA KWIETNIOWA. Nareszcie po długim o- 
kresie ziruna i niepogody,, zajaśniało nad nami dzisiaj 
wiosenne 6łońce, poduuszac ciepłotę do 10 stopni C 
7 chnietue wiosny, od tak Jawna upragnionej, ogarnęło 
tćż c-aią przyrodę." Trawniki, plantncj jue ni< mai w 
oczach okrywana się zielenią a drzewa paczjmają gę­
sto wypuszczać pą , Jeśli dopisze w tym stopniu m- 
.l.ił pogoda i eiepio. gpodł-.icwać się można, ża z» dni 
kii ku cały zimowy dotąd nasz pejzaż przybierze tak 
U{ ragnu ną szatę wiosenną. Ludność Krakowa sprag­
niona powie trzi I słońca wyruszyła tłumnie już w dniu 
wczoiajszyni na ptaniaeye i błonia ńiiejykio. które 
zarody* się iiaiwnym tłumem Jzi )1 wy i młodzieży.

TEI.FGRAM PREZYDIUM Ra DY M. KRAKOWAj 
l't.1 RADY M. POZNANIA. Phsnydyuia iady m. ]\ra- 
kowa wysłało do Foznania r.śstępujseą depeszę: Do- 'słynny 1 uuleeista 
szła nas radosna wieść, że poi tka Rada miasta J’ozna,
;iia z wybuow powstała, Odbyć ma pierwszo posiedze­
nie. Pozwólcie panowie koledzy — Świetna Rado — 
abyśmy w tym dniu historyczny iu i pamiętnym dla 
każdego sercu polskiego przesłali Wam imieniem rady 
miasta Krakowa najserdeczniejsze życzenia na zbożną 
pracę dla donra własnej ojczyzny.

Drodzy sercu naszemu radujemy się społem, żc po 
witk.v/ym ucisku i smutnej niewoli dożyliśmy -wierz­
ei ) chwili, kiedy jak wolni z r olnymi i równi- z rów­
nymi stanowić mr.eiT o własnej przyszłości i pracować 
di:: własnej korzyści.

Czekają nas wiolkie zadania budowy wolnej i silnej 
rjczyzjp1 Wasz wielki patryotyzm chętnie za wzór 
bierzemy. Nie zapomnimy nigdy braterskiej hojnej o- 
fii.rnośm dla naszej dzielnicy i naszego miasta, które 
dzięki Ytoon zdoia szczęśliwie przetrwać ci-.-zlci przed 
lu-wc-k. Szczęść, Wam Boże w pracy dla dobra uko- 
ctam-go przez nas wazystki.’' miatia. I bznaniowi 
c7'-sć:

Frezydyum nńasta Krakowa: Fedcrowioz, Bandrow- 
ski, &..re, Tlciłle-

WI AM\N1E DO DOMU BANK. RACZYŃSKIEGO.
Ubiegłej nocy włamali «ię nieznani sprawcy do Domu 
tai-K' r.ego pod firmą August Raczyński, nieszczący 
się w Rynku głównym przy linii A -ii. Włamywacze 
di stali ?ię do wnętrza lokaju, położonego na parterze 
przez drziwi wcfetdowe od podwórza, puczem rozbiw- 
hzy kasę ogniotrwałą wyl radli -z niej różne banknoty 
i papiery wartościowe, jak no. asygnaty polskiej po- 
7j’"-.ki państwowej, któro łatwo poznać, guyż eą bez 
pićtpiĘU fiiniy.

RUCH RF.EMIGRACYJNY. Od kilku dni przez Kra­
ków przejeżdżają w stronę Galicyi wschcdnicj i w stro­
nę Kićkfdwa Pulskicgo calu rzesze lodzi w powrotnej 
dn d7e do i. icjsc vixiv.iiin\tli, skąd ich wojna wygnała 
przed kilku laty. Na dworcu osobowy n w Krakowf» 
wddać można rodziny win>śniakóvy. cńpoczywającyeh 
i czekających na pociąg który ma ich powieźć dalej.
Jadą oni przeważnie w towarowych wagonach, razem 
z di bytki- m. Spowiadają radośnie, mimo, że znać na 
nich przejścia uliegłyeh lat nrzeuięczeriio drogą.
Bry.cw .tinie wracają obecnie mieszkańcy wsi i miasie- 
czek ze wscliodmcj Galicyi, w których zc=tał zniesie 
ny ścisły teren wojenny. W stronę zaś Królestwa Poł-

  , 4-t—........    i
WSZYSTKO, CO DAĆ MOŻE sztuka I tech­

nika kinematograficzne, oglądać ińcrżna w kino­
teatrze >SZTUKA« PR7Y ULiCY SW. JANA 
L. ó7 HO'l EL SASKI, vt naJiTięBszcm arcydzieła 
świata, tw rze słynnej firmy ,Pathe Freres et 
Co« w Paryżu, w prześHcznjrm dramacie: »NIR 
ZAPOMNIJMY NIGDY!*. 3858 *

mafiskl
i wirtuoz ua ustnej harmonij­

ce, znany ze s-roidi występów za granicą w Wie­
dnia, w teatrze j Apolic«, w Berlinie »WInter 
garten*, obecnie występujący w warszawsldcłj 
kabaretach, zjeżdża na krótką gościnę da Teatru 
384G iNOWOSCI .

RFPER rOAti 
TEATRU MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

YT poniidziałck, 7 kv .-tria: „toygneny Eros" Koń­
czył-kiego.
- We wiórek, b h wietnia- i icz^Re przedstr.wiouiei, 
„Z dobrego Et-rca" i -Jeńcy - I- Rydla.

REPERTUAR x
MIEJSKIEGO TEATR J POWSZECHNEGO.

W pc-niedziakk, 7 hm.: „Hr"bia LubzemŁorg",
V-Te wtorek, 8 bm.: -Nowa Ii-ma".
We środę. 9 bm.: „Fiękna Helena".

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

Artykuły w tym działa nie pochod.ą aa redakcyD

juz 
zwiększony

Galicyi. Wogóle 
wietki, zeztał w tych dniach znacznie 
wtłrtittb przejazdu reemigrantów.

ANK GAI ICYJ3K1 I POŻYCZKA PAŃSTWOWA. 
Eank Galicyjski dla handlu i przemjsłu w Krakowie 
na skutek porozumienia eię z Ur/ędem pożyczek pań- 
etwcwych w Warszawie przejął dziś w filialnej Kasio 
kiajcwcj na .własny rachunek sumę 10,000.Cuu K poi 
skiej pożyczki państwowej. * %

ŻYDZI NIE DO; I Ar. ( MĄ&I AMERYKAŃSKIEJ. 
Magistral komtmikuje: Ponieważ ludność żydowska o- 
trzymala wprost z  ministerstwa aprowizac.yjnrgo uśrn 
wagonó.y maki na mace i tut. gmina lzraelicna wydaje 
dla owych członków po t i pół kg mac na osobę, prze 
to magistrat wyklucza ludność żydowską od pobo-u 
" ąki amerykańskiej, wydawanej w bieżącym tygod­
niu.

ZBłÓKR \ NA CELE IZRAEL. TOW. „OPIEKI NAD 
( HORY MI". Magistrat krakowski zezwolił Towarzy­
stwu izraeł. -Opieki nad choiymi" na urządzenie pu­
blicznej zbiórki składek w dniu 8 ja w lazie przeszko 
tly w bóu 24) kwietnia or. na ceł9 niesienia opieki 
ciiorym. Zbieranie składek odbędzie się przy U-stu 
stolikach, usta.nonyeh na ulicach i placach miasto w 
dziełu. VII i VIII i przy jednym stoiku, ustawionym 
na 'die) Grodzkiej.

Z OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ. Na walnem 
zgromadzeniu ochotniczej straży pożarnej, odbytem w 
ólmi 3<' marca br. wybrano jednogłośnie: nre -oii wi­
ceprezydenta Karołr Rollegu, naczolnikieni p. Wilhelma 
Fcnra zastępcą naczelnika p. Mrohała Piwov ar- zek...

V KLUBIE PRAWNIKÓW I KOLE APTYSTYCZ 
NO-l.ITFRACKlEM w czwartek, dnia 10 t wietnia od­
będzie eię zc-branio członków, na którem dr Władysław 
Nieć w; pr wie pogadankę na temat „Rcguku-ya walu 
ty w Fr-lsco". Foczątek u godzinie 7 wieczór. Goście 
milo widziani.
_ RABUNKI WOZÓW KOLEJOWYCH. Od dłuższego 
czasu obserwować można dziwno meny, 1 ozgrywająee j  
sie na terach kolejowych. wi(idących do krakowskiego ■ 
(lwcrca tt-warowego, tuż w joga sąsiedztwie. Oto do 
otwartych wozów kolejowych, w wołnem tempie zbłi 
żającyeh się do stacyi b;h czajem na jakiś czas przy 
stających, ciągną całe gromady ludzi z łopa.ami w rę 
ku, którzy z flegmą i gorliwością wyrzucają z wago­
nów wss.ćlki towar, kttiry im wpadnie w rękę, szcze­
gólnie tak cenny dziś węgiel, a następi ie w workach, 
lub na wózkach z sobą go ui.iszą. Młodzi i starzy,

t
Msia® Pąst

lotniis
przeży wszy Lit 20, zginął togi',-.ją  tmiteit- 
clą, jafco c4iaira swogo zau mdii, d r a  4 fcwiri | 

tn.:a 1919 rolni.
Pogrzftb odbędzie się w Atotnsz. w i dnia 7 I 
kw iotma ze szkoły lotm m  j tr .'UL-.Ńcrwie.

t
Za. duszę ś. p

odprawioną zo&*anie we cawartek dńia 10 kulek 
Łnia b. r.

MSZA ŚWIĘTA 
w kościele Ks. Zinai-twyrhuTstnńców o g-^lzirfę 

9 ranc.

t
Z PRAWDZIC-GOŁYlSiSKICH

I r e n a  R a w ic z T w a r o ż > n a
żona urzędnika niin.„»ery „nt spraw zagrań.
po krótkiej o ciężkiej cir iroble, ojjaiazona 
św. bakraanoniami, zasnęła w Fana d ri’a 

5 kwietnia 1919 roku. " ,

Nabożeństwo żaiobna
przy zwłoka* h odprawtónem zoelaaiio v,e 
wtorek dn;a 8 b. m. o godzinie 10 rano w 

kaplicy cmentarnej, • -pewsem' nastąpi tira- 
portac-ya d-o grobu redzinne-go.

Ua te smutne obrzędy stroskamy mąż wi-az 
z dziećmi zaprasza Krcwnycłi, Przyjaciół i 

Znaj ornych.
Osobnych zawiaJcmied nie rozsyła się.

łożyć posti laty delegrtowj. i kc bioty i dzk-ci obrubowy -vują .dzi-ńft za ónicm w ten! Nakład pogrzebowy i Concordia i
Powściągliwa jodnak pestlwa tłumu trwała nie-1 sposób każdy niemal poU tg i bo w oczach spokojnie

długo. Po pewnym czasie zgromadzeni przed Krzy- na obrazki patrzącej służby s jo rej. 1 więc , , ■ _ ... . . . .  . , . . , , dziwTMgo, że do lak oobioreow przychodzi nieraz dwie
Bztoforaim zaczęli wchodzić r., rueż do wnefza jlzPC]t towaru transportowanego kcleją. Nie trzi ba
gmachu I napełnili kury tarze, a przedewszyptk'em
pocz-:ka!nię na pierwszym piętrze praed biurami da-

ratoiwał się ucieczką przed ozosteą mobilizaeyą. wniej pre-ydyum Komisyi Rządzącej, a obecnie ae- 
S traci aj ąc* d opędzili go nad granicą, udało mu legata. Zgromadzeni w poczekalni w liczbie kilka- 
srię jednak umki-ąc na naaze totoyoayum. Mim) ret osób rozpoczęli dragi chaotyczny ł htła/1 iwy

Jana TYolneto.

HiłLy i M \ m M
?rtystka operowa

dodawać, że storui.ki to o-ibij..ją się dobitnie ra kie­
szeniach ogółu tudnośd naszego mtosta, gdyż kupieo
musi Kfcio straty takie p. wetować w podwyższonej'oowrócąa ze Lwowa i na nowo rozpoczęła lelt rtrie towaru. Zwracamy uwagę władz bezpieczeństwa  ̂ . . .. .. . H , ,
na te puktjkk przynosząca hic tylko wielką szkodę c! e pmwu 6v.(, vegc r jy  głosił od ) oJ dny 
materyalaą ńttszcimi życiu gospod.drzcmu, lec- , rzy- II do Ł  RYNEK GŁÓWNY L. 13, II. PIĘTRO

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca drukarni L. K . Górski,


